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Szanowny Panie . Józefie!~ 

. . 
/'' I 

D' . I ' . ' • 

. wie są niedogodności w udzielaniu ulomków 
dziel, ktore z czasem w catości wyda~e być 
mają. Najprzód, ~e' pospoliciv,·ostatecznego wy
pracowania im niedostaj,e_; powtóre, :ie bętląc 
ciągiem teg<;> co byfo, a mając z tym co nastą

pi zw~ązek „ bez. poprzednich 'i następnych 
myśfi, mogą_ się wydać rliedabrze ,. niezrozu
miale. · W talcim jestem przypadku, ki!"dym 
się sklonil wyprawić ~o _Clruku" • matą. czą~~tkę 

od dawna przedsięw:ziętego ,' pisania' · dziejów 
J>o lslcich. Już to przedsięwzilfcie moje,' nie jest 
taj tle (a) hi.kozkolwięk o<l końca bar.dz~ dale
:fie, a im dalsze końca, typi i\ ięk~za bierze 
chętka' wystąpienia'. z maly,m ulamkiem. rrzy
llzlo nam obu Panie Józt;fie, między pisarzy 
pomieśsić się a w jedr;iym rodzaju są nasze.pr.ace~ 

~ <1.) O t ej p1·acy1
1 mQj~i . 1 wspominały r. i S,15, . w majn 

(~a.zety "Varszuvskie i rocznik K;1·qlcwskie;o Towarz.y:
~~wa. . Vvuszawskifg'l ~rzyjacioł nauk, -T. ~: p. 146~ 
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' Two}a t1ieco }krotrlnięjsŻa; wfoi~ejsze obrę- ·· 
by zajęta, fa przeto· snaqniej w·yśpies?,yć zdo
„ lal' eś ( b ); moja ~jest zuchwalsza, du:Zo rozciąg
lejsza, nie la two dą nięj pr(yjdzie. Tr,m .spo-· 
sobem. iadn? miejsce w części' dotąd dokona-

, nej; ostate~7.nym wykończeniem cieszyć si~ 
11ie .może; w ulamkowym za§ odryw ku swo
jim, w wielu razach jedynie poprzednią po
wie~cią wy}aśniać się daje. Lecz z drugiej stro
ny, wielkie są korzyfoi z wczefoie-jszego . czą
stkoweg~ ~dziele.ni.a się czytelnikom. Czytelnicy 
J'aczą m1ec wzgląd na wspomnione niedoo-odno-. o 

· 'ci, a ~?zczy~ując. si_ę ""i oglo~z?nej c:rąstce, mogą 
~ reszciet w_111os~.1 t_worzyć \ swoje postrzeżenia 
l p1·ze_str·ogi , ucłzi~hć, zaczym, nie tylko ogto
s~onej t~ąstki ropr~wy Di!-Sląpią, ale znajdą 
inę 0Jrnlicznośc1 ktore nawet na cale dzielo 

. k~rzystnie wpływać będą. Zupragni~niem ta
kich wyglądać przychodzi. \V iesz wreszcie 
kochany. Panie ~ózefie inne do ogłoszenia tego 
ulam ku, tych_ k1lk u paragrafów okol o dziesię
ci~ lat j obejmując_ych, zach~cające powody. 
Są _ op.e mate, !ecz ą.ie he~ wielkiego pociąg11, 
a prz.y tym mila podaje się sposobność '\VZaje
~mcgo -przemówienia do Ciebie Panie Józefie. 

O tym przeciągu dziejow ~ nie< malośmy z so
bą roz~awiali, chciejże1 go czytać w druku 
jako miejsce które w potocznej rozmowie · '.ónaf-

- . I . j ' . 
{b) llys hist<wy1 Po.Ii;Iti: j od wzniesienia sit; nionarchit 

aź ~o osłatnirgo upad!fu i r4zhior11 krain ·z5 mappaini 
przezJozefa )hklas~ewskiego"' \1Varszawie n:i kładt>m N. 

__ G!ricksht·i·ga k&i~g: i tyl?ogr; Ki·cil; óniw: 1B:u. S st•·.i38.-
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·dowato Ma nas o~n nie m_aly interes. Przeciąg 
ten,- jest nieco - smutny _ i zachmurzony', lecz 

_ob.ran ~~iejów, _nie · są dl& ·lekkiej i wesolej 
rozrywki.- JesLza~sże wspanialy i więJce za-: 
stanawiający. Król mimowolnie uchybia, na
r ..Jd, interesem stanu uniesiony, n:iimochętnie 
w ostrzC"jsz~ kroki zapędzony. !lie ży to sto
pniami: : ~ obu stron rzadka godność, · trwala 
powaga; z obu stron, ~i:odżopa lagodn~ść , ,po„ 
mia1'kowanie i wyrozumięnie" zawsze na ·czas 
odzylo _i nadbiegło~ Pomimo teg'o ie inte1:es 
sta1tu w narodzie szlachty, "' po,czyna groźnie} 
wy kra:czać, jest -atoli unoszony charakterem ' 
narodowy~: Wydarzone w ty~h f' paragrafach 

· zwróeenie uwagi w ogo!ności na ~acnego Zyg ... 
mun!a · dzialąnie i u'sposobicme, wystawia czy-
sto odbity narodu wizeru_nek. ' 
· Je.st tp fose,rn ~TI'aszym żebyśmy niczym się na

zbyt ·nie cieszyli. Podobni·e. i do tegu p~zecią
gu czasą, kló1·ego dziejoJw \naly obl"aZ . czytać 
masz, ·nie zbyt liczną_ liłolić 71rzodel ~ a 'pocz,ę~ći 

u~e~qstateczną p-1·zytoczf ć mozr,:f. Najw11z
me1sze są· <lkta tak. zwane Tomzckzea-o zbiorv o ) • ~ 

Stanisława <fót~ki~go ~ St~tuta, pisma urzędo
we. Malo ich Je~i w d~·uku, a do, ręko_pisz:gów 
nieb:żclemu 1 niebżdego cza~µ w'~ny' i latwy 
m?Że być przystęp. Przc~tać tedy nam wy
padlo na wyciągach z obszernych 'zbiorów Cór· 
~kiego, .iakie_ d~ pamiętnika Wru:sz,awskiego 
poclal H1i;>poht K.~wnacki; na podobnych wy
ciągaĆh z diai:iusza Płazy i innY,ch;'na zachwy-
oµych w dziele Czacl~i.eg,o .cosproszenie pQ

\ 

'· 
' I 

„ . 

/ • 



- I 

I• 

.. 
I 

Wforzonych zdarzeniach; volitminac!i; na żywo~ 
ciu Kmity t annatach Stanisława Orzechowski~.,.. 
go; na DecjtMz'u i kronikach: Bielskiego i Neu
ge~aztt!ra; na dziejach Gornickiego' i Star~wol
skteg_o; te innych powt,arzaczy nie wspomn~ 
..±'e me wsp·omnę Kromera. 

1 Jest tC: ~ naszy'ch ·:pisarzach, że s.tronnictwo 
rż,adko . jest razące. pt wartość 1','\'laściwa, jiłk. 
kolwiek zaufanie w dohrej sprawie swoJ'e1· da 

. \ k" h n~eJa 1<; pochwalek unosi. Rzadkie sobie zbyt 
nie.ogranfczone poblaianie · uwielbianie krola 

' ' ' a' chętne jego blędC,,,,. poszukiwanie. Stąd 2 a-
cho\Vany pęwny stopień prawdy, który ~ielką 
,zgod~ i;n~ędzy pis~rz~mi ulrzyrnuje~ Przeciwne 
-zdania nie są od s1ehie dalekie. Zywot .Kmity 
prze~ Górskiego ~~yli kogo hąd:t 1pisany, wy
.stawia ze tak powiem stronę dworską' z nie- ' 
jaką ohyd~ 'Yspomina o narzędziu: m~ bu
i:zliwych, to iest o Stanisławie , Orzech~w~łim• 
'I'yrnczasem Orzechowskiego wykład, d:i;iwnie 
jednostajnie t@i same zdarzenia wy,stawia. ni
;irnmu nie ubliza. ·, Z nas~ych dziejów wynika, 
ze je§li je godnie zglębi~ chcemy' nie tyle 
~ojenną wrzawę, co 'wrzawę obracf rozpozna
wać „ co stan kraju zgłębiać wypada. Stąd tym 
ważniejsze są zrzódka im gdzie więcej doczy
tujemy się czasowyc:h mów, pism, akt, slów 
i zdań. V o lumina, Gors ki, O'rzechow·skii a po ,, 
cz~ści i Gómicki jak w wielu razach witzcćj 
powied~ieli? niz inni kronikarze , więcej wy

, 'pad ko w g1·omadzący. Kromera · obraz Polski · 
jak .dalece. wię.cej jest nauczającym? nii ei~d· 
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. , przes1owująca jego kronika. Jest i to naszy;m · · 
. . ' I . , . 

, :.i:rzóulowym pisarzom :wlaściwa, że tfoca-iąc 

się do ' opowiadania' wojen' obrad obywatel- . 
skich, spraw dworskich, c,zynów możnych pa
nów. drobnych wypadk.ów' . ze nic jak . należy 

nieuzupelnią, nie wykończą: dorywczo chwy
tają. ik,awaląt~a inne eomijają, , jak by C?Ś tajćmn~ 
go swojej tylko zachowywali wiadomości. Za- r 

iste jest to ' wielka ich niebaczność'! Jakże wie-, 
le na przyklad , lataninyb'y potrzebowały Gor- · 
nićkiego dzieje gdyby je 9okolwiek uzupe1niać 
p1:zy.s'l,1o? jak. wiele , tam bagatelnych przedmio
t ów uciąia, któr~by przyzwoito bylo wyrzu- · 

· cłć? jak wiele. ai" po,dobal'o O l.·zech0wskiemu, 
, komu innemu do mowienia zostawić? Trzeba 
tedy 1 naszych pisarzy po;ownywać, spaia~, je
dnych drugimi nadstarczać. Z powóąu dobrej 
ich ' harmpnji;nie· tyle w tym krytyka „ co kom- . 
piłowanie zatrudnia. Je-st jeszcze i to na-
11zym pisarzom zv;yczajna Że choć hardzo bliscy, 

·siebie, radzi się powtarząją. Biels!c-i przeklad'alr 
s~racal i wcielaI ,do swej kroniki 'rVapow-

. skiego, (tylko ze WapoW'Ski tych. ostatn'ich Zyg
munta czasów niedosiągl) Bielskięgo bezkarnie 
Starowolski , ze· slpw, szyk-u, zdarzeń · i . myśli , 
odziera: chociaż Starowolski~w po'!ieści chcial 
być cukolwiek wyższym od kronikarstwa., O 
rnlodfzych co.k,cH"Yiek powtarzacżąch Neugebau
erze i tym podob'tiych-, nie ~spomnę. N a 
Ostatek i to jest naszych pisarzy, ze Żaden '- Z . 

~1ich historykiem nie je.st. Są; to' kronikar~e, 
;\lbo polszczyzną czyi;tą choć nie~ajpolęrowniej .... 
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. , SZ\, ale prostą i zajmującą, albo 'dobrą a czę-
• stÓ gladką facii1:l piszący. - Więcej o naszych' 
- pi~arzach nie powiem. :M;oże zdawać się bę
··dzie że n.ależałoby ~i wystąpić z . większą · do 
tego czasu .liczbą~, więcej ich na,cytować. Lecz. 
przedsięwzięć-ie nasze jest nadto powszeęhne. 
j,est blisk'ie krótkiego wykladu, a-zatyiµ. ' na ka
żdy raz zbytkiem dziel okladać się niejesteśmy , 
w st~~ie. Naw~t t~ w_s~omnionrch nazbyt się • 
wyliczyło, pomeważ me wszyscy z nich, równo 
wwyklad ostatnich lat Zy,gmu,nta w.dawali się„ 
Ale . czas j1:1z do rzeczy przys~ąpi<!. 
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§149. Niebyło w Polszcze książąt i ksią-

·' 

źe Królewiecki (r.' 1552.) do• wyboru króla 
niehył dopuszczony, bo prawem i iwyczajt>m 
da\vnyrń ost~zeżono, że nikt ..yyiszf na.d Rady ' 
i Stany ·i<oronn~„ · do tego niema należy·ć. -
T)•tuły książąt, niektóry<;h <Juchowri):Ch;· do
żywotnie, wyłącźone od stanu Ś\Viecliiego (o). 
Pancr\vie pozarwcali nawet.dawne tytuły hra- 1 „ 

.... . 

· biów. Jednakże maiętniejsi, _ za~sz.e usi,to7 
wali jakowym sposobem o~l prostPj szlachty 
odróżnić się, 'i w o'wych czasach odróżniali się 

'j~1Ż . to pr~ez. ordyuacje, iuż 1 nowo nahyte!,1li. 
tytu:łam\. W str:i yrnywał krs}l pierwsle : je
?o staran~em ordynacja Tąrnowskic~ na J~-: 
rosła wiu . żuż blisko pięć.dziesiąt lat trwająca 
z~iesiona , (r. 1r519.lgdy t ymczasem utworzy- · 
ła się (r., 1518) w· śród przfciwnf)Ści ~ub~a

niecka Godziembów. Tytuły zagraniczne roz- ,..._ 
dawał wówczas Karol V. orłmówił Szyd:ło- ' · 
wiec ki tytułu księstwa, KoscieJeqki (*)hrabio w- . 

(o) Ą.rcybiskup Gni11źniP.ński, ksiąźe Łowicki; 'biskup Kr~-
kowski·, książe Siewierski..;' lhskup Płocki książe Pui- -
tawski. Biskupa ~7a1;mińskiego cesan na · książęcia 
podniosł. - • , 

, ( •) Czyli Działy1iski, ,alhowiem w owczas ·( iak piszą· ·hei·
b:il'ze) " jes·tcze się Ogoń~ki_nierozdzielili w te dwa 
imio.ua: na przemian ji; używali; 

• . . „ 

I 
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skiego; pr,zykład atoli J;,itwy która książąt .Ii-
. , czyła i przykład Radziwiłłpw ktorzy zapozwo- , 

leniem' panów i:ad.,litewskich (r. 1518.) tytu
łe~ książęcym świętego pą.ństwa Rzymskj~go 
przyozdobili się, pofłbudzał do podobnyclr 
zaszczytów niektórych w Polsz~ze: J an Tar
nowski, Łukasz Gór~a, Stanisław Ostrorog 
z tejic ,lręk1, hrabio ws.k~ otr1. yi;nali. Odm w ciż, z 
powo.rlu że miał W · małże4stwie . księżniczkę 

. Ma~owiec~ą, książ~c·r pr~ybier„ł. w szalet! 
uiechętnie. równający się z bracią s1.la chtą mo- ' 

· znie~i·, bez tego WSZ ys,tkiego1 mieli sposoby wy- . 
wyższenia się . . Majętni z siebie, zasileni staro
stwami i .dobrodziejshvami tronu pr7.ez ni<'h 

rozrywanen{iczęsto do d~u~:hiest-ó. pi1ęr.i u t,} llię
cy czerwonych złotych prŻ-ychoilu li·oz) li. O pa-

, trzeni wielOwładnemi godnościami, starostc)w, 

marszałków, hetma'\ów ; "'.reszcie' SPnator·
stwem. Prelatury hogaciły i wzmagały f~1~ilje i 
prżemożni Gorkowie postępu'jąc z krzeseł Świe
ckich do duchownych, nowe Środki pozysk1inia 
dd,statków i potęgi o~lkry.li. Senat był stanem 
wcale innym Byli to magnates, a ni!' p,oddani 
króla •jak z wyklei szlachta; h yli panowie rada 
z królem i urzędhikami rządząca. Tak t edy 
możni, sędziowie i naczeinicy, p~siadali nader
dzielne spręzyąy do kierowania) skłonnośc~ i 
podskoku umysł~ narodowego. Senat był · 

' ' 
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niejaką reptezen~acją 1~ wynąs~ących . się, nad ~ 
ln·aci mniejszycn arystokrat6w, ktÓrZ,y na po
sły . ziemskie 'jak na plebejów poglądali1 ho 
izba posebka ,był~ npr~zentacją braci młod- ~ 
szych szlachty, demokraGyi, której ustawy z~ 
I • • • .• 
plebiscita uchodziły. Lecz w senacie mn1e1s1 

kasz.t~lano~ie ni eza wsze z'asł~dali, c.zęito p_osłu...: 
j.ący; mięrhy możnemi i senatoram~ ~ielki~h 11 . , 
krzesf'ł, iliezawsze jedneż widoki: byli dema
godzy, po~ularni, co demo'k~ackie pode}rzli- . 1 ' 

wości obudzcł,ć i 9wego. stanu intetes z<lradząć -: 
umieli: Gorliwy o swe przywileje i r'olności 
pieszy ślachcic~ obrdżał s'ię wszelką 'wyższo-, 
Ścią, ' a niewia<lomy ' hiegt jej ' na_, usługi. _,_ 
Były tymsposobem niejako atronnictwa, ·ary
~tokracki~ 'i demokrackie, możnych 'i gminu, 
ale te za naczelników mi~ly .niezgodnych' ary·
stokratów· .Stno1n~ict.wa· te ~ właściwie ' nie-· 
Jc-zepiły narodu, tyl~o zajmowały go żpowo
du, .że bracia' starsi widocznie odróżniac się 

I • J 
usiłowali. Stad łatwe posłó~ · poruszenie a 
byle iaki popuiarny podd~uch: ~rzaskliwycl~ 
posłów głósy z gi,ełkiem i trzaśk.ie~' s<>jm-na
pcłnialy · i mięstał-y. Rozchwiał się już na
l);m sPjm Piotl'k:owski (r. 1555.) ho niewszy
sćy, się p~lowie zjPc~ali; do pozostałych trze";' 
ha sie ovł.o odwołać, Rozchwiał się in

ny a.h~. (;, i354.) C?bali4 praw: ręd~kcją. 
„ , 
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. Najżbilwięnniejsze .i ' 'najkoniecznie)śz e ~:>ta-
. wy i życzenia, poni,ewierane, a kr.ól ieśli. tąż 

<l~ogą co mo~ ni swego nie<loµinal, jeśli . dat
~iem i1st niezawią~ał, luq1 niekie.dy jakim u
bocznym / postrachepi pojedynczych niepow

ściągnął, po\viele, kroć niewol.ony skłdniać się 

d~ urejeń przem9żnych .n'ieza'w~ze zsobą zgo
dnych. ·Pod te właśnie chwile za , ~ygmup.ta 

trw~li w riięu.tagodzonPj zwadzie, dwaj wie~
cy 1 mozni w P~lsce panowie, obay -zasłużeni 
w ojc;1yźnie, ho wielkiemi ·dostojnościami o- . 
harczeni. 'Piotr · Kmita kasztelan i &tarosta. 

, Krakowski, (od r. 1552) marszałe" i Jan hra.- · 

hia Tarnowąki wojt;,woda . Krakows i, . hetn:ian 

Km.ita chciwy, dumny" z Tarnowskiej z ro
dzony, w oświadczeniach i · wtasnym prze ... 
świad~zeniu gorliwy dla kraju, o swój interes . . ) 

db~ł'y; Tarno\vski przy dumie pop<fdliwy, nie-
uhła~y. gorliwie 1·złlczyfospolitej i k1Tólowi 
służący: zajechał był jesz~ze za młodu Kmi_. 

cie dobra SzczebrzeSZ)Il7 których rnu Kinita. 
~ ~1i~wydzie.rął, lecz. ztąd p~ws~ała, między nie

mi niechęć ścią~ająca ' przęśladowani ,, wysłuż
ków, poufałców i przyiaciO.t. Je.<len .nch ~ la
njem {v sądacb sprawiedliwości, inny uhrża- · 

· ni~m zasłużonym w wojn~e .stopni; wzajemnej 

oopełniali zemsty.' z jau1y obywatelskie, ra

dy senackie, '. nap'ełniały $ię · obu._stronni~mi 
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przegrysk~mi. , · D~ór dzielił si~ z przychylno
ścią ku 'nim: król był; za Tarno,wskiry, królowa 
'Bona sprzyjała Ktriicie. ~ról ·~iał. niejaką 
w senacie przez swych ~IÓralistÓW. Rrzewagę, · 
ftle królowa, · kie~ y ·jej tego było potrzeba , 

· łatwo . zna1ada przyjaciół rv popular:hych 
• senatorach kt6r;y pluralistom · mię.szali .zda

nia, snadho ' por.u'szali izbę niż,szą. · Ze, ~ 
senade wtększos6 za króle~, odróżr~i'\ł się 

· często • 'duch izby posels.kićj od króla; a 7: po
.~iędzy s1enator6w nie tyle głos, hrabi Tar~ 
nowskiego, co szlachcica Kmity ' łatwiejszy 

'do ni~j przystęp ,znajdy;4-;)ł. Królow~ B'O- · 
na prz~.Vyrotna i niecna włoszka, z p0rady do-'
mu HabsburP.kiego -'poślubiona otoczyła si~ 

zgrają cuJzo~iemćów wtochów; których, .nie
·nąd, niewstyt, . bezho~ność ' i bezczelność j~j 
skinieni{x pówolna, p~.~ywloHa z. sobą chytrość · 
i bezecne intrygi, podstępne zabć;jstwa i tru

cizny. Opiekbwała ~ię krajowcami.' niespo- · 
kojnemi, ·lichwiarzami, - lurl~mi · bez ·ohyćza-
jów i h~~: charakteru; " ci jeclni ietistale _na 
usłudze- byli, ~reszcie , żadnych stronnik.ów. 

· VVaśni możnych do swych intersów uiywa, . 
ani orta bez końca.. sprzyja .Kmicie, ani. za ws.ze 
Tarnowskiemu niechętna. Dwie w x;v1. wie

ku w,loszki, dwa główne tróny · w Europie 

osiadły. Bona ~ Pobzcz.e i nieco poźni~j Ka ! 
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tarzyna we. Francyj. · Ohre jednośtajną pa-
mięć _po, sobie zostawiły: Trzydii1eści hl_i's~o 

· lat ( 1530. do 1556.) mocnego w Polsce ·wpły
. wu Bony_," trzydzieści lat od zgon)l?Henryka 
n. ( 1559" do I 5~g), Katarzyn'y we Francyi in
trygi, przywabiły do ty~h krajin' zÓ.a,czną Wło
'chów liqzbę, z nimi polor włosid, .włoskie na~. 
uki, budownictwo, zepsucie i niemoralne Ęra : . 
ktyki. Polska ,i. ·Francja liczy tych królo
wyc~ budowy, ich towarzyszy, z ich praktyk 
zamieszania . . Obie nie miał'y stronn~ctw: na
uslu~i użyli Itidzi p~dły(lh, -~ korzystały z 
nieje~nostajności w na~ądzie i między mo
żnemi żeby swej wziętości, $\vemu wpły-. ' 
wowi i interesowi dogadzać. ·. Do tego śrorl-

. hi również niegadzi we, za równo wł.oskie. - . 
Może cokolwiek osobiste widzenie i namię

·tności w tym· je zaostrzały lub łagodziły, ale 
·, więcej, odmienny stan i usposobienie naro

.dó:wi wymierzyły ich kroki, nie tak mocne i 
stras:ene na Polskę jak na Francję fkutki. 
·We Francji,, bliżśzy włoskiemu ię.zyk, w~ę
cćj mjast, więcej rozwinięta nauka prawa · 
f;okol~iek więcej piśmiennictwa, prze:t ~ały 
iuż' wiek Ścisłe z. włochami związki, trwaiące 
od bardzo dawna i :r:zymskie i gockie . w mu
i:ach pomniki, koniecznie w zajęciu się 'pisa
~~am1 starożytnemi, ; 'Y filol~gji, W sztukach, . ~ 
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"' clziatanie K.at-arz yny i '\V łoch uzielhiejsiemi 
u~~,,niły, a niżeli Bony i Włochów w Polscze. 

. D~bra łacina, ję'zyki i wszystkiego ·potro
chu, zajmowały; najc11ętniej o wolności swoj

·jm ję„ykiem, między dre~nianemi ~ ósaaami 
rozprawujący: naród; więcej azjatyckim oko
ło swej . osoby przepy~Jwm, niż sztukami za
j ętv. ' · V\Treszcie obu królowych, światł~ i io
w~rn prz.rbytki niezajmowaly . tyle: jeśli w 

tym~ jakie im skutki. przypisać nale;ty, ~vię
cej to icl1 pohyto{vi, a znimi Włochów, ani:
żeli działaniu. We Francii pewny , rodzaj 
:miłosnej r ycerstwa na dworze miękkości, 
płochość i lekkość narodowa„ przy'swoj~ły na 
~zas znaczny cielesnoś6 włoską, skazity swe 

. serca, zacnemi w pierszym poruszeniu zaj
mujące się uczuciami. Surowszy . obyczaj 
Polski, z którym zda wała się hyc wolność.~ 

· narodowa spojona, i przechwalająca. się cno!.. 
ta republikahcka, szczęśliwiej op~rły się .ze
psuci~. wł'o.skiemu .. , W tak liystr:Jm i iywym 
umyśle, łatw·e było fanatyczne Francji roz
szczepienie, ocucenie 'zbyt g"ałtowne aa~ię
tności, przygłuszenie uczucia ludzkpści; ła-· 

two było ~ pona,vianych rzez~ach ostatec~
nie przemyślną zakrwawić jutrznią. 'ram dwoi· 
fakl'jami rozerwany, a duma <lo tronu wspi
nająca !ię; król w poddanych niepr~yjaciół. 
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szulrn, a duma knuje mu 'zgubę, postronnego 
· wsparcia tajemnie wzywa. Tam władza des
potyczna intrygami ro~targniona; tam mało
lP.tni, lub obłudny i od matki wyćwiczony, 
lub gnuśny król; hr at po brącie ostatni z \~a
lezó w niPgodniP. tron zajmują. Tam nietru-

. dno było cudioziemcow Włochów ~ publi
czny zawrót do w !pÓłd~iatalnictwa podnieŚĆ 
Wszelka łatwość do gwałtownych . postęp-

1 ków , do ogron1nie~· sz 'Ch przedsięwzięć. ~ 
W PolSzcze łatwo z' dnać w myślach i ucżu
ciach , odmęt, le~z , stronnic~wo niewy.raź~e i 

, niestałe,,_ i;noglo su: poruszyc do ostryc11 i za
palczy"wych , głosów, nie do krwawego odwe
tu lul;> zem1'ty. Tu jedwie stan szlachecki 
czynny," jedynie go wolnosć i rzeczpospol.ita 
zajłm1je. Nie zjawił się 'w podniec~nych me
maskach wpływ obcy, 1bo uczucie swohody w 

, swei czerstwości trwało: cudzozie!lliec Włoch 
nie , b"ł w stanie V\"cisnąć się między wid
ki~ p~wsr.ecbrrego ruchu, spr~ży~y, ni~pocło
bna mu,, było ska,zić je; wła<lali zaś i:zecLą, 

, pospolitą , Zygmuntowie ojciec i syn z Jagieł-
ł6w ost;1lni. 1 Więcej tedy mngła Katarzyna 

I l 'k' , niż Bona. Katarzvna znalaz a wspolm ·ow, po-
wynosiła wyćwic~one 1 pomocniki, oblała krwią 
Francję, napetnifa ją mordami, złoiyła 
na· jej ziemi głowę, utrkując , te ju,i bez 
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nleJ 1eJ sztuki doświadczano. Bona ,dare-
mnie obudzała wspóln~ctwo, bez wprawnych 
swego rodu , pom~cnikow, wzµiecała swary, 

- niemogta się rozjeść w mordy, ze sk ~u-bami j 

licha czereda, z ln·aju i1s1ąnifo. 
I „ " ' .a. ' , . 

)). 5o. Prz~stali żyć, dw_An~yzacniejsi kanele-. 
rze Szydtowieci<i (I 552.) i Tomicki (i 555) 
ą królowa, i~niezmierną .... szyb_kością n aby wa

, ła niepon;iiarko,vanej wziętosci ti króla star
c'a. Urzędy , ;zły Jilr~ez nią na przedaź, na 
prz~pełnienie' chtiwych jej skarbó1y, dla któ-

. rych pomnożenia, pozyskawszy na wfrho
wanie sy011a Mazowsze, odnowiła uciążliwy 
zwyc~af zbywanfa na~rostkow (*)} opieku

j'ąc się syna. W)'Cho\yaniem, frzy~ała mu wio
cha do boku, a wabiła niedoświaclczunego ,, ·,, 
młodzieńca do niewieściegq dworu swego. -
Wznosi.ty się zatem .JlO~vszechne n.arzekania. 
Kochany i poważany ~ról tracit wziętość i 

rrniłość J!arodu. I dobre urządzenia,_ i wy-

. ' 
. ~ \ 

(") Zd1.ierćy swojich poddan ych ksiąięta ' m!tzowi,eccy 
1 • mif!,CI:i,y róźnemi opłatami, wyciskali d każdego 
, wykuczowania włóki) daninę. ktora z powodu 7.wy

czaiowego, po pewnych leciech. zapuszczania i CO ' 

1.e~ne lata. nowe~o dobywania t·olJ, nic obojętną 
J.y)a. f 
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• mierzeni~ sprawieilli\~·ości, i-ocenienie zash1-.. 
gi:. i dobroć jego,- stawały się do skarg P,o
wo<lem: a 'powagą więcej ia_k p-:>bud ką prz. y-· 
w1·azanii w;'c.iao-nioue })O rnrrodzie wyniesie-... • ~ t"l I . 

n~ królewicza na królesl\>Yo, stało się naj-
boleśniejszą kr.~y w clą do rozwochei;iia żalów. 
Zarazem nie bez przyciyny, narzehno, 11awy
nosząc-ych się dumnych bogaczów czyli ma-

, gna to~, na królową i na kró., Po~~rze
_,gał nieoc1.ekiwaną zmianę prawie siedmdzie
sięcioletni od 5bnów .napominany starzec. 
Brał się mężniejszem sercem przeciw żo
nie. Zara1. (r. ib)55) ' odjął jej pie.::zy sy
na, . a z rozdaniem piec1.ęci · długo riieobję
tych ~ szedł pr_zeciw jej woli, tając w t~j 
mićrze zamysty i nikt je 1 prześcignąć ńie m6g.t_. 
Lecz ].irólown, arcyhiskup Krzycki i Kmifa 

u.toż y Ii i nacif'rali mi k,rola, .aby J)iecząć \'1i ęk
sz'a oddal Gamratowi · liiskupo\".'j podów~ 

cz~s Przemyskjemu w korteza1'1stwie \Vło$kim " 
--i wyćwiczon'.emu·, życia nieri.ąc;lnego, s~1mnjc

'1iia wytartego, pr?-y ogrómn~m ciele urny-
stu ki;ótkiego ; pieczęć- zaś łflniejszą ab-y 

· powierzył Zborowskier~u. By. król d.tuM; 
nieo ch~·lekał lJy (]o tego króla groźnic:j skło-

. ' . ' 
nić, królowa przez Kmitę, o t.ik długo'o-

- ,ie1·oconf" piec1.\ci, pod burzyła silachtę. \Vysa
dzeni Zl•oro wi:cy, Taszycki Mikolaj1 Krzy-
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cki Mikołaj· i Konarski Jerzy, napełnili iz-
bę wrzawą w któr?j szlachta. zamierzyfa -

\ piec:ęci eale innym osobom; narz,ckają~ że 
przeciwko prawu bywały ·. powierzao~ już 

wysokiemi urzędami zaszciyconyh:t. Miał 
n,a tym sejmie w Krakowie ( 1556. i!i57.) 
, nkoroi;iowan y już kt·ólewic~ (pod zaręczeniem . · 
że pókiiyM T sta1·y, d,opóty się do rząd~h\>\ 
mięs~ć· niebędzie,) jako do lat ·przychodzą- • 
-cy, złożyć 1 przysięgę; mia~y hyJ opat-F.zo.ń:e 
roźhe rleczypospolitej potrzeby, a misno
\vicie obmy~lony pobór na opatr~eni·e hraju 

· od VVoloch~ Ośród wr~awy (15-57. o. lu~~go) 
-król młedy złoży :t' przysięgę, v.a_ręczając li
s.tern okóln"y1n stanom cat<>;{ć '·prltw i prz.y-

'f • , dk I I v1 f·J~W, • w pr:;ypa ·u 1urus~euia. {tórych, 
po,ddani i mi:ęs1.,kai'.ic ' ·,hólesbfo' nie byli o;;. 
howiąźani do ·posłuszelutwa, gd} by, c11ciał 

po ' zejścin ~jca- panować: ale złożył ją tylko 
przed senatem, ponieważ gniewni posł'o~ 
wie usun_ę1i się. · Nastąpiło ro.1,<lanie pieczę

ci. ~ilczen'iem król tłługo _ znosił natarczy
wo,Śó, a Gamrat pew.ny swego, chciał przed 
czasem akta i.kancellarją o.dbier~C:. Leoz kie
-dy, sprzyjający mu Kmita iałio rnarsza-l'ek w 

· jinieniu kl'óla prz.y licznym senacie ( i 6 lute
go,) do· przy.;;zł'ego kancletza ·mówi, .zabe-; 
śpieczony w oczekiwaniu Gamrat, w chwili 
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mianowania biskupa, powstaje: krol, że nie 
do nieg.o jttst mowa, usiąść mu .łrnźe, a usta 
·marszalka zwiastują krnclerzein Jana Cho
ińskiego biskupa Płockiego którego zdatno
ści król iuż doświad<!!zył, ~v nim drugiego To
mickiego znajdywał i nieiJylo nikogo. ktohy 
niebył mocno przeświadczony o zaletach inę-
ża i nader ~toso.wnym króla <lob.orze.; podkan

clerzym zaś, naznaczonym Paweł VV olski. 

G~mrat wystawiony na żarty i _pośmiech, 

królowa roz,gniewaiia pr:zez dni kjlka króla 
:wi~zieć niechciała. '.r.....ecz królowa dokazała 
t.l.e 'księżniczce ' Mazowiecki~j, posagu, koszto
wny_ch klejnotów i ·sjarhcu, nie wydała; że 
mąź t~j ·księżniczki Odrowąż, wykrętnym ( 
:wykładem daro.wim królewskich, ~ostał Ź~ 
starostw oclarty. Obijały się; tyµi czasem na 

ty,m sejmie, narzekania, to o naruszony wol

ny króla obor, , to na cła i wiernych celoi
k,ów, to Da miasta i zwiąiki ich~ to na kró

lową; :r;ia rozdawniczenie 11zlachcie nieosfad:fej, 
nieszlachci~ lub cudzoziemcom urzedóv~r go-. ' -
dności i uóhr; na icp odbieranie. sąP,owe „ po:.. 

. wierzenie pieczęci C.hoińskiemu . senatorowi 

z. wyższycl1, przeciw pra"'u, jakożkolwic1f o
sobie zasłtigująćej na to zaufanie. i krzywda 

Odrowąża, do ostatka posłów zniechęciły ~ 

a ciągła wrzawa ('Z. marca) rozchwiała obr~ ~ 
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-dy. Nieotrzyma11y -pobór, (bo tylk9 król i 

senat n.a siebie ~ i poddanych „ swpjich ~ czopo
i.ve Pl'.Z yjęli,) Zl)iewala, ki~óla do . ruszenia na 

.1 Wołosz~yznę. · s~lachty. Jakby' przeci"'.' Tur-
'\ 1 .,kowi lub najstraszniejszemu niepriyjaci~lo~i 

zewsząd, chóć &ieszo, zbiagafa szlachta na 
miejsce nazn'a~zone pode Lwów. Lecz by.; . 
tam _ widzi_ał stopię~dziesiąt tysięcy obroń-

, c;ów ojczyzny, nie z oręŻ'Bm w ręku, ale p~1-

pier, pisrp.a, 'księgi pra\~, przywileje nios<~cych. 
Ze mały nieprzyjaciel ruszenie pÓspol'it.e lv:y-

·_ daje się niep~zebne, na ucisk tylko szlac11-
ty . wyn1yślo:ie bo i ,n~epr~yjaciela w kraju nie

m11, i jeśli zagranicę . iść inaji!, niechże im 
wedle pr~ywileju, piei;\,_ej król zapłaci. Romą 
1,a s_prawą Kmitowskich zwoleł1ców niezgo

da i S\\'ary, ht?-rzli \~'e ćhałasy na króla, kró
lowę'; na senat i magnaty. Niedługo tam 
:l'a<h.1. ,Stari~c łagodzi, do s_rjmu odkłada, 

lecz <larcnrnie. Szlachta . donrnga s!ę -narad J· 
\iV polu ti wsi Bruska zasiarlł senat i rozło
:ly~ się lud. · '\IV je'g? imieniu ( 2 2 si~rpnia) 

podnieśli giośy : ' Piotr Zborów ski, Ksi eski . , . . „ 
VValegly Dembiński, Jan SiP.rakowski, Pad- , 

nic~~wski, Gomołii1ski, Jan Taszyc~i, Mar~,in; 
Zborowski: niodość im było 'Powtarzanych· · 

skarg, nieJlośĆ utyskiwać ua krzywdy drog~· 
sądową voodejmo.wanych imion, zaraź ob-ok, 

, 
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' tego zaszły doi::nagania się o zamkniecie me

tryk i z kt~rej ·i szlacheckie nad~życi~ wyja- . 
śniano. Senat odpowiadał. Jan· 1;1arnowski 

pierwszy, nieprzy~woitość miejsca 'i czasu 

~skaz~wał"- „ do ,sejmu odkładał. Szmei- i 
zgiełk często przerywały mu mo\vę. ame 

nieba nasrożyły się na gniewne z obu sfron 

uu~ysły, bo zaledwie ,z kol~ji Piotr Kmita ren-
' pdczynał p,awstaje z~ wie'rucJia i deszcz ulew ny. 
Wzm.ógł ęię tumult, , słudzy od panów od

, ~ie gali' senator~ zamyślający o ·odr6zniet:iu 
:i. oddzieleniu się jak, ,stan wyższy od ludu, · 

, poturbowani, do miasta uciekali. Już tedy 

\V mieście, ( ~4. sierpnia) Zborowscy i Jal1 

Taszyclci jako posłowie koła · rycerskiego 
wyrzucają se~atowi że jest jedyną sprężyAą 
bezprawi i krzywd szlache•ckich, Kmita · po-

,, k 
ta iwał ich przełożeniu, ale że naprawa stać 

się ni'e . może nagle i podbronią, ni kiedy 
. ' lluś gore: ; kierował na o.dłożenie . . Na to 

1 stary~an 'ras~ycki jeszcze raz ( ~7· sierpnia) 
Q' przy śpiesze!1ie i nieochvlel;anie upominał sic 
a ,poparł go po krótce Piotr ,Zborowski,' i ,;. 

głuchym milczeniu na odpowiedź króla o

czekiwano.-:- Le~z .· g<ly hól, markotny, że 
. . . ' , , 

nnJ s1ę w n1ewczas _ na.przykrzano, niesądził 

za przyzwoitę zrzeczenia się ceł; pi:zekła

d.uł że o J:l.oądbiera:qie d6hr, potr~~ba ~zą$4i 

'• I . ' 
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a . w metrykach :.>:apisane dzieje, za ważne u
zna wał.i gnie'wem l.·ozp~liła si~ szlacl1ta i za
wrzało ,wszystko wielką niespokojnościć!: peł

no uszczypliwych przegrytków, narżllkań -ie 
z nich szyqwno; pe!no \ pl"zechwał~k', próżne . 
.łagodzen.ie i królewski~j ·-0ilpowiedzi wyj•aśn:ia- ' 
nie. Znowu '..w polu,· p~d - miastem· Lwowem 
. powintami, ,_ rozłożyła się szlachta': poselski 1 

wydział z calym gminem. ( 3o 51 sierpnia) 

naradzali • §ię. ' Spisywany pfohiscit, cz)'łi )'o,,.· . 
kos:t.., uchwałę związanego Indu, a w ni:m po-

., nowione .narzekania ' i Ż5!da.nia.-. Ze · temu w 

cz~ści już król .,{logodził, na wiefo przyz'\rvala 
i ohiectij,e, ć'o jak wr~s'Lci~ ~ jest, wyjaśryin, a 
wzywa· do·ohroay _rzeczypospolitej: · łagodnie 

(7 'vrześnia). , od. tronu przełożo~o. Lec.z 

nato ., wszystko nie unosz() ne wt~j· chwili sel"
c,a prz„z usta wysłańców swych Spławskiego 
i Mikołaja ~ Taszyckiego: proźbą o nie1.wło
czenie i dopełnienie; oraz oświad~zen~em wieT- ' 

nqści, od powiadiJ,ją. Zatym, niechcąc dłuże 
król na mowach czasu trawić, -ł?rzeświad~ 
c1,ony że tą ~gólną wyprawą nie osłoni rze

czypóspolitej, zj~z'd cały :rospuszcza, przed

się bi 01: ąc, CG sam przez śię podoła, ria ob.ra

nę łożyć, :wzywając naród . by za pierwszym 
wezwaniem„w niebezpieczeńst\vie stawał~ a-' 

tym czasem; że~y, gdy prz-yhyci'ę ,ich wiele 

'. 
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klęsk z1lzi~łało, pow1·ót n te był sikodliw . 
1, ,_. 'd . 'k y 

aszycK1 z1ę owat 1.ato, żegnH ' króla i 

wszystk~ zabrało się do posluszeńshva. By
ło tam wiele r.nówiono i pówtariano, ·mo
cnó i Śmiało, ale przystojnie, senatowi czy
niónę ' wyrzuty, od s'enatu grzf'cinie odp.9 -

wiadano; .wiele ·wyznania uchybień, ·obietnic, 

po~olności hćlewskiej; wiefo ' oświadczeł1 
u~zan?~ania ku. tra.nowi; a n~jwięcej 'skarg, 
uzalen, narzekan, na uchybienia . -prawom i 

ros11ących ~omagań si~. Z~jątrzenie powsze
chne! kra)] zmartwiony że serc nieułagodzi.ł; 

hetman że niedość uczczony, ·.'utyskuj.:!c po
le opuszczał; ~żnym c;iężko pyło że odrói-

. niać ich l>ra'cia -mniejsi od siel)ie nie chcieli· . - ' 
w powszechności, gmin szlachty, holal~ że nie 
zewszy~kim stało się podług jeg~ -żądania. 

Załość ogar~ęt,a umysty, smut,ek obarczył ser

ca~ wstyd ppk~·ył , ich óczy. Czegóż mogli 
się, spodziewać po· s\vojich na sejniie posłach, 

_ lciecly'W całym· ,zębrjiniu niczego nie<lopięli? 

Próżno, nie głos c1JT~pli wej trąby, ale wrza
skfovy .kur buiłził ich co rano. Po. dwu mie
sięcznych niespokojnościach, ·rozbiegli sic do 

I domów, roznieśli .odgłos tych Lw~wskich po
ruszefi., kokoszą woj·ną •zwanych i powszechna 
po . <'ałytrt. k1·a}u\,~Gle~ci, nie z powodtr że kr~ 
\te.i obrony pozostał, lecz ·ie nie wiedziano cze-

1 1 
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go oczPkiwać? jakie przJjrłżie pnedsię\yziąś~ 
kroki ? co • się z życzęnian~~i żądaniami sta:... 

niff? Tak w rzeczachpospolity~h, strapione 
umysły, sk~ro się har!nonja nadwyręży 1 JMo

talne " :zaj'ern tmiesi .'n,ia, wzajemne wrrozu-
' mienie i czas.• powolny, jedynie są zool~e 
strapienie ukojić. 

. § 5i. Niebyło dziw~m kiedy . ..,~ K~stilli 
Padillą(r: i52i.) na polach V1lfalar, chwiał -
Karola V.. -'\V Hisze'anjl., panowaniem , kiedy 
TolPdo do Ul>a<lłt>go br,)Oiło wolno.ści stanu. 

, miejskiego, .pn„eciw tronowi i szlachcie; kief~y 

w Arragonji. W ~lencja dług!m ~ bojem nu;
iyła, Majo~ka hwią się oble~vah: -po '11-az 

ostatni ta~ w Hiszpanjl ( i538.) Kodez, już 

od lat kil~ń poniżc;mę i 'upo~il~~e ,' otwierał 
K~rol. Narzekały stany Fla~andzkie, "mia
sto Gandawa wyzwaf~ tam ( 1559) ~iężk~e
na siebie ciosy: . Wyrugo_wany 7:e Szwecy! 

) , 

( r. 1522) Kristian II, więzień·· u poddanych 
w Danji (1552. do ift5g.) Dalekarlów co nie: -
pocllegtość Szwe.cji · zilpe\vnili, powściągał 
Gustaw; trzyletnie bezkrólewie ( i5S5. dÓ 

is.57.) trapi ro Danję. ".'1 ęgry ~rwały rozer
wane . między niejednomyślnemi szlarqt} ' 
waśniami. Ocz.ekiw~ne byto powstanie· hią-

•- źąt Rzcskieh przeciw cesarzowi. / \7Vs;~dzic: 

I·' 
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trwożyły się lu.dy istapy oswc wo1noścł: tam 
nieznośno- by l' o Habsburgom dop~łni,1 ć uro
l'!z ystych 1:aręczeń i przysiąg~ I4'kali .Sie wi
?oką~ ';" pomyśl~ości ?Pływającej s~obody; 
owdzie mteres mcwolił do obrzadlrn i w _ ' 

• ' . • V 
zn~Ji1a, !11~ęszał rozsczepi'one umysly. , Le~z 
l l~ ranc1szek ·I. .hiegl· do Saiotonge iak oj
c1 ee . mię~z y ~lzieci, kpjić i skł.aniać do pono
sz.cma u_C!f!Żlnvych opłat. Nie~yl'o dziwem 
że Eurotia byia pełną , óstrv'cJ.. i k J . . • ~ rwawyc1 

,.. ' porus4eli ·, a tu oto, n_iespodziany . rozruch w 

Pols:cze' nnpeinił dwory Europejskie zgor- . 
sze,niern., Prześzło lat trzydzieśd panuje 

' kroi nafł narodem przemożnym nie t r • • , a &_a 
.się na Jego s ~vobod y, poświęca \VSZ yslki e sta-

, ' r~nia 'na ".~1·zyfl,lanie porządku J ~ałości pań
stwa; kraJ pod nim kwitnący, mieszkaniec 
za)vsze ~ spokojn~, tyle :zasów szczęśliwy. 
Ale, kroi wynosił bez braku ludzi ze zdol
ności . znajomych;. '~ ~ałat~ianiu chciwie w'y
~aganych ?ohrodz1e1stw "tr·onu . ~ymykała 
się z o~ręb_o~v. oszczędność; - :laska pa_nują
ce~o, niew1esc1rn niekiedy nadsK'okiem uwie-
1dz10.na' oł>darz yła mniej godnego, mniej 
~acne~o, poci ągnęł, krzywdę kilku na ma
Jątk u; król niechciał zamknąć . (lowm.lóv~· 
kt~r~ -w!ja5niały pr~yw~ascze.~ia; ' te winy 
krolewsk1e uczut stan szfachecki pt"ln' , ie po-

•• 

I 
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Jiczył interes stanu, i zdawało się że prze-
baczyć niernogt. - Karol V. ·cesarz, kr6lo--

. wie węgierscy Ffrdynand i J~n, sult:arr 
turecki, na tak niespodziany . wypkdek, słjlli · 
do Zygmunta' rocieszające - listy, a ostatni 
w przyjażn~ trwały, na poskromienie ·bun
to.wnik~w pomoc przyrzeka}, 'w Wołowskim 
wojewodzic równie . wł'~snego nieprzyia- · 
cic~a widział. , -Lecz Zygmunt przekładał 

·że miał za co bogu dziękować, że chociaż 
mu nie któi-e , rzeczy nie po.myśli poszły, 

· ie '"'. po$ród · nieszczęśliwych klęsk które 
świat chrześciański trapiły r tyle tylko 
B d ' , d b l ) . . . ,. ogu - otlmąc g.o po o a· o s.1ę' me z mneJ 

' to prz)'czyny; tylkq żeśmy' hyii nadto szczę
śliwemi, a stan rycerski zbytecznie o utrzy
mywanie, a racz~j rozszerzenie wol~ości swoj
i,ch trosklivxy. - Zostawił ze swej strony 
król Zygmunt' I. nie wielki7 siły prze,ciw 
Wo:toc-hqm) . które oganiając 'się, nieco u Se-

. retu (1·538,) pobite. 1 Ze swojej też stro~y_ 
Soliman II. gotował się do wyp1'awy: i;iie 
wyj a wiał ni yśli i z;rmiarÓ\v, zatym w trwo
lze_ okoliczne chrzesciaństwo, choć naj
~"ięc?j Wolosza .. Królowi~ VVęgier Ferdy
nand i Jan, zaklinają Zygmunta I. by ~iotro!. 
vi wojewo<l~ie przebaczył: Uzyskał prze-· 

.iaczenie Piotr·, zrzekł i]ę Pokucia i zarę-

I. 

.„„~ 
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czył P?kój. • L~cz Soliman II. postępował': 
opan'owa\vs1.y Woł'ocJ1y,, taro wojewodę in

nego ustanowit, otem . ~ygmnnta I. uwia-
. <lamia i uzyskuje ód niego wydanie brata i 
. .żony strąconego . wojewody . Piotr~, którzy 
w Polszcze s1.:hroni~ni a szukali. Nie bez przy
czyn utyskiwano · w Polsz(.ze na to wydanie, 
w Konstantynópol~, zwątpiono o przyjaźni 
Z)'gmuntów, którzy zddwe1li się w~spólnemu 
tyloletniemu zaufaniu prz~niewierzać, ,wcho

dząc \V układy z buntowniczyrn wojewodą 
Piotrem; w Polszcze obawa. Solimdn II. sam 
wykrof-zył 'z' umów gdy samdwolnje woj'e
wodę stanowił: łt;cz Zygmunt I: ulegt na
leganiom. p~ebaczenia wspólnemu państ\".om 
przeni~wiercy; Zygmunt I, samowolnego dzia- ~ 
łania , he~ oporu S~limanowi II. dapuśi;it, 
alb,owiem niebył w stanie iak ~v innych ra
zach, 'P,ostawić się i przemówić poważn.ie. 

- ołochy tyl.c czasów przedmurze, r<,z pier
Wśzy ' w pełnie na Tprków zdane . . Sf!1ulny 
,skutek intryg Bony, a Kmitowskich podh.ri-

• ,rzeń! VVs'zakźe od owego rokoszu Lwow-· 
sk.iego rzecz. szlachecka z cał<! sitą · w góą 

posz.ia: p9pierali ją wielcy i mali. Niedo- · 
puścił4 szlachta żeby się z pomiędzy nich 
możni w oddzielny stan za·wią7. ali i podni.~
slt'' ale temu zapobiec nie zdołała' .ahy wiei-

•• 
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kich ' od szćzególnych usilńi:>Śei wstrzymać. 
Zaraz na pierwszym ~ejmie w ,Piotrkowi~ 
(r . . 1538.) złożonym, wiele -zamętn się stało, 

gdy podwójni posłowie ziemscy , nań si~ 

-zjech<1li, jedni. od pospolitej i drobnćj szlach-
/ . 

ty, inni od możn.ych. panów od większych . 

senatorów wybrani. l byłyby się rozterki 
sejmu szei:_zyly, gdyby mafa klę$ka Se~etska, 

. nieotworzyła radzącym oczu, w jaką prze
paść nieb1:1czni lecieli; gdyby się był po
wolny król' na c1,as' niejaką sur'owością . a 

~ ~iędj ł~'łkawoŚcią. n i~llzbrojif. ządał') On 
z~by wszyscy jakkol"'.:iek . lic.zni posłowie 
wspolnie radzili, gdy jednym. groził, it.mych 
. pozywał żeby im pr'zeba~;zać, lub · obietni
cami i datkiem uciszył. Nieco op~eszałości, 
i cierpliw~śr.i, stygt zapał, ,przestawano na 
małym dogodzeniu niektórych żądań' na 
obietnicach, _ o reszcie zapomniano. 'J'.ylko 
posł~wie Wielkopolscy, Łęczyccy, Krakow-

J' sry i Sandomierscy · z o~ego st>jmu · Piotr-
' kowsk~ego umknęli się~ uciszało ~ię wszyst

ko. Widać atoli hyłoio jak- działania i uch- . 
wały, rownie tego sejmu, jak i następujących 
.za starego pana· w ostatnich latach dziesięci« 
różnym sc~ęściem od~yty;ch, · jak pełne są, 
to usiłowań królewskich utrzymania po1·ząd""' . 
ku i ochraniania stanów nięszlacbeckich o<ł 
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' biorącej górę · przemocy ~zlachecki~j, to ni~
ustannych zabiegó.w szlachty aby swobody. i 

władze pomnążać. Sam król po dwa kr~ć 
(r. '1559. i545.) wypędzanych z po~ród _ ziem

~ki~h, po~lów ~~ejs.kich pÓd1ług dawnego '!-wy
cza1u na ich nttejsce przywrocał. Mąło się uka- , ·· 
zały tą reprezentacją zajete miasta: uieohcho- ' 

· d~i~a ich tyle rzecz szla_~hecka n~hvi~cej izby -
- seJ~?~e napełniająca, ile przykremi nieli

czneJ ich reprezentacyj przei; szlachtę wy-

rząązane zniewagi: same ze swej strony 0-

:pus~czały się i zn_aczenia Śwego ·póiity~z~ego 
. zamedbywaly: niebaczne na to, iak dalece 
szlacheckie statuta o ich losach stanowić rno..: . 

gt-y. Zapa~ły 'uchwały niszcząc;_e cechy miej-
-- skic; zastrzegające~ beepieczę.ńst wo składów, 

które w niewielki~j liczbie wskazane, nietvle 
?andlowi, · co niektórym ·pojedynczym • mia
stom dogadz~.ł'y; zapewniające wolną na ' 

' jarmarkach przedaż. Sądy ziemskie i grodz
kie, wieca, do należytych p0ru1dkó~v , i pó

spiechu napominane, ko~isarze ·dla rozgra
niczenia dóbr kr61ewskich od szlacheckich 
s lańowieni; p,rawa o cłach, o czystości ckóg, · 

' o dowolnych mytach. Lecz obok tulu o"yo

~ządek i hespieczeństwo dbaiących usta'~, 
· pwią się niespodziani~ ordyna~ie: · ( ~5:i7.) 
Paniowska · Zbożnych, Krzemienowicka Kie-

, . 
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. i:łińskich, Odrow-ążów, Karśnicki~h · ( r. I ~o); 
stają prawa o . c~lnikach i ceł ajegł~ceniu 
zwrócona '(x;. 1559.) ; ustawa Jana Al,berta o 

z~b~jstwach (ho nieskute.cfne się stały za
biegi do ob<Js~rzenia i odmienien_ia tego; ii 
ce~:,i przed kilkqdzie$iąt laty postanowiona; 
ż oqmianą' pienię~zy i w liczbie ( ze złotych 
dzisiejszych 3070. na igoo) iż inp.ycli wzgle
~Ó'w zmniejszała ); pon~wi_Qne ostrz~żen\a 

że praw_odawstwo sejmom rtalezvl 1 że o..:. 
• J ' ' 

pactwa, . przełożeństwa zakonne i inne go-
dności. duchoyvne, lu,dziom szlacheckim, ·U

rzędy ziemskie samym osiadłym, poruc7.anie 

z..amków kr6lewfj powieąonych' . samym 
\ Polakom, wyłączenie od wszy~tkiego cudzo
zie,~ców; domaganie isis; częste porównania 
i ściślejszego spojenia i'P;lika Litwy Prus , 
- . ' '· ' 
Oświecimia, Zator1; zaka'z powtarzany (c 1558 
1543.) . aby miesz_czanie dóbr ziemskich nie.:.. 

P?siadali, ż!~zi dfa zriakti że są ż-ydaqi:i żpłte 
b.1rety ,Iios1li ,· a , o ty.eh cą są pod pieczą 

s:i,la.cqty, aby król się niepytci:l. · Stan kmiecy 

-pomimo ~tarań królewskich, -w ~rawfo he~ 
\ polepszenia ,zosfat, jego wo.lnośt nikopatrzo„· 

na. ,Te~ srme ustawy. o zbi~glych· kmieciach 

p.owtarzailo, · a_ Mazowsze mając ,s"yoje; WJją-
tki wprawie up~w:;ł~nione · i swój statut od-
8zielnie .( t. .t 55 t. i 536. i 558 .. ) 1~kładany 

!} 
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( r. 1 Sh.) a·~.ukowany; tlomagało .się usta-
wicznie, o zmianę, uki-ócenie i zn.iesienie 

rękojefuetwa kmieci , to jest ich wciln~j 
panów · przerniańy '„ prżezcoby się , wblhy 

' dot.ad . kmieć Mazpwieclłi wi~cej dp stanu 

kmi;'.d Polskich zblitył. Z basem ( r. 1564. 

1 565. 1576. ) rękojemstwo upaść · musiało~ 

1 _ Lecz i najzhawientri~js~e uchwały . przechÓ-

1 - dz,iły prżez zdanie i "'.olę ..- szlachty i:~ądz-ącej 
i prawodawC11~j, która p1·zepisnjąc je, wcze
sno. swą· korzy~ć widiiała, a będąc razetn , 

wład~ wykonawczą ', '~·ajchwalebnie1sze nie-

i-.az heźczynnemi sprawiała, na sw6j zpk 
obraeał,a. Miejskie ·porządki zdane sblrosł:om„ 

' lub jeS't.ćte ·wajewodom, ·którzy ' wpływu i 
zwier~hnictwa n;l:iywają~ ~ad ~ pomyślnó
ści i'021\'tiłłionemi rzeczamipospolitemi' na-

, rzucały im od ;w~go widzenia nieudolnych 
(łub ·niekiedy podłych), ab_y _ łvięcrj_ po ich' 
woli chodżlli, rajco w iła wnikó\v ;· wyciskali 
groźbą opłaty i prze~10'.tny ·Kmita bogacił 
swój skarbiec ' zJupcÓ\v cbrześcjan . bo ich 

.straszyt', ,że podmówi posłów na sejmie ii.by 
wszelki han.~Iel żydostwa był poruczony., bo

~ ' ' ' ·. .gac!ł ,więcej' j~szcze z żydów, strasząc, że z 
pmvodu ich lichwiarstwa, złodziejstwa, osz.u~ 
oiŁwa postara s1e 1"uż o ukrócenie Ich kupiectwa 

' ' . ' . 
już o jeb całkowite wywołani'C : bo zdolhiejsi. 
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dq zno3~enia uciskµ przemyślni " żydzi, zao-,1 ' 

sh:zali ' źądze chciwcow. ~rzywiJeje , w Pol.,. 

sicze, obszeą1e im swobody· ~aręczały., lecz i 
,\: ~~·iek~ch z przes4dów i grubości o<:iera

jącycl~ się, 'zawszę żydzi wystawieni fi<i. .skar: . 
gi i prze;Iado,yani; , może iż 'niekiedy · do 

t,ego po\vód dawlłli. Były niejedne na 11-~ch żale 
za Zygmunt!ł I. to o handel pieniędzn;u kraj o-:-
,,... emi za granicę, to ną. ich bluź.Q.in st wa prze.,. 

J<:i~v chrześcjań.stwQ., znie>vaźanie jeg<;>, naw~t 
(r. 1540.) źe ' chrzcścia'.µ d'O . swego w_yznanią. _ 

uwodzą. ~irmiądz Z\V)' kle ich o~hraniał'. ·w ta.

~im stanie rzeczy,_ gdy się . widu CJ.ppriszcz,a 
w rzec~)'J5ospolitćj dla. 7,ysków s;c~egóI:r:-tch, / 
zdrożności, widap Lyłq ludzi nieszlac]le_ckich 

~.ani~onych, i niewQli o-cz .ekujących~ ;3t.aq1 

~zlaćp:ecki panujący) gorliwy .o utr.zyman'ie 

swy~h w,olnośc;i, w r~z~ze11z~nju. id1; dob~.o 
rzeczypospolitej 1iJ>ątr1:1Je! P w1~&i10~y ~allł~
ną °d~lubienja. sję z cnoty l z prz ywlązama _ · 

<lo ojczyzny' z wierności dla króJ~' wszyst
ko to istotąię, w1ńa wiał w ~i~bie I i prz~,z to 
piękne -~\ye usposob,ienia jednał, ale zatym, 
pyle urojenie, kr6ta I).ap<>mip.ał, sam prtez 
się stanowił, jedyn,ie sobie ~ogadzał. ~rzy-

' wykły dziHnym niera~ swych króli wpływem 
że I je'dno1Yłośnie , to jest W J:>OW,sZe(:hllym 

milczepi~~. gdy k.r<S-l' swoje id~ńie w spo;Óp 
/ R 

'· 
\ 
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1riaka~ujący ogłaszał, na obradach sejmó• 

wych pra\va uchwalał „,.1.zgod1~~ść w uslavvie 

., krcSla Alex'an1dra, jednoglosnoŚcią wyld:a<lać 
po~zynał: t)·m spo1>ohem wrzaskiem kilku 
posłów . 'psuł :póź:ą'dane uclnva:ty, i. przetrą- . 
ca~ 01mtrzen,ie potrzeb' krąfowych, głos se .... 

nath ; . i ·wolę \ i)anującego 1 - ty·m sposobem 

uchwały szlacf.eck~e [groziły wszystkim; 
1 h k' I' I ; ,. • ' , . , I sz ac ee ie l wo rrosc1, . panowama, ządan, 

•gdzie :ko:niec i miara? Na· nfc . dostafec:~nych 

niebyło opisów, .iaclnego prawa porządnego, 
Ści~łego fo~ żupełnego, i:oz.maitośd. zwyc~a
jów ' liczba wiefka;- a ·w nich. ·,vszedzie Iw .... 
rzy# szlacheclrn. Król Zygmunt 1. .niemogąC' 
s~~j }ud do fednostajrrych ustaw; 1n•zywieś6' 
porównywał go ,Przywileia1;ni, . darowiz~ami. 
mL • n-. • · 1 
.1. a.& postąpu z MaZ!lV~\Szcm „· upowszechnił 

.»~lacheckfo przywilPfe na Ru..si, :reszta do

pełniała' SJę _ zmiennym• Z\~)'CZafem czasu bO' 

różny stan czą~tek Ż klórycl1 1 sję rzeci~0 ... 
spolita „ składała,; -hy~ wtajem?)'m pr,zy
kł:ą1lcm, w ktorym :i:nteres ·przeważneg,O' 
stari.u,śwe zyezenfa. rozwjjał. Wszedł zwy-

1· d . B . ' ' 
czar ,o, sep.nu . ydg6skiego (r. 1!529.) iż 

sejm~ki wprz~cI odby~va:ii~ -Oa\valy posłom 
zI:cc_nfo „ irlsttukcie, / o maj'ą stanowić. B)'ł 
SeJm { r: r53:J. ).co postów zsefmików VVicf

k.op~~skic!1 lliegrzyl>yło a uchwały sf'fmowef 

/ ' . I 
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~jazdy wielkop~lskie 'po sejmie zatwi_erdzaiy, . 

i przyjmowały. Był tei j_ako s{ę ' wi tlziato 
( r. i 558.) sej'm· ż pod wójp.emi postami, inny 
w Krakowie (~ i54p.) nakazał aby l!luiejsza · 

foh li~zba 1 zjeidzał'fl ;ię, a prz~ci w tego sej

mu "uchwa'łom: z51cJ.:iodziły oświa?czenia od 

wielu, ie niepr~y)n;rnją ich. W szy~tko stoji 
na różnej ochocie , wszystko od losu i nie-

' . ' 
przewidzianego ruchu. Powaga ki;ólewska 

i s~natu z~~lała, jedynie izba poselska przeZ. 
swoje ustawy, jako plebiscita, ustawy Jud1), 
rozkazywała. Ihecz źle wyrozumiana, t~wo
dziła od płużną prostotę, a pokryta blaskiem 

, pozóru dobra rzeczypospolitej< zrnieo{ała nic-
1 

,statecz,ne umysły . . Nie przesta.ł'y burzliwe 
sejmy od czastl, Lwo~vskiPgo rok.oą1u ,Mrn

-:dzać wą~{ejącego. i:ia siłach hóla, a w ośm 

lat (r. 1545.) odnowiły_ się ządania szlacJ:ity 
o ,unje prowlnc)j' mianowicie Mazowsza I o 

- I I 

-kt6re obawiano 9ię, że gdy krolm:\r~j z wiel~ 

ką ' władzą przeznaqone, narażone zostaje - . 
•na nowe oderwanie,; o sądownict\vo I pra-

wodawstwo, ó korJezaństwo, ann~ty i sądy• 
duchowne, o haq.rllowe tlstanowienia, i po- · 

mniejsze , śzczegóły. . Niedawnó górliw~e. ob

.stawano, źeby Zygmunt Augi~st za ,życia 
ojca rząd ow niespra w ował, - 11ic<lJngo uty.,.. 

~!.wano na starość · i nieud0ilność ojcd_wą; 

l -

, 
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, Ńiedopuszczmio mu sądów SPjmowych; po ... 
..... cżynano n11wet nalegać 1 aby swą władtę 

~łoży~, syno\vi ją ~odclał. A gdy o tym, i o 
rnnycł! rzeczach n~ Sf'jmie w Piotrkowie·(r, 
i 547. ) żądanie od posłow milc~nie: Podfo-
dowski w \imieuiil ich ł . wyrzucał }irólowi 
wy krotzen:ła ~ senato~i- który rti~gdyś ' był 
praw , str,óżem, / zaniedbanie bb~wiąz.kó,v i 
narzekał na smu_tny stan kra)u. Posłowie 

1 ' <ljiremnie się a ~woja Upominając; pofegna_,, 
ji po raz ostami ( r. I 548 ) króla i r92jechaH 
się, i Tak ~ ten sejm ;ni<>cioszedł; który jest 
ostatni między sejrńami Zygmuuta starego.-

I . § 5.i. Strapłońy pórł 1;o1iec . Życia Zyg
•'tntint burtliwością gruinnowładttwa szląche-

ckiego, miał priynajntniej ·po";iechę ie za
tlługiego ' panowania ~\VE>go. sprawiał, rzecż .... 

pbspolilę, beż we\Vtiętrznego ~rwi rozlew\t 
ochraniał ją nawet Qd ciężkich wojRn. po
stronn yth, co wszystl(o srod~e zajeg,o żywota 
fo.nc kraje trapiło„ Francj3r przys~edłszy, 
(jako Śię rzekło), do ~ił. .zewnętr~nyc~rzez 

1 rozszerzenie włądzy_ krdiewskiej, prz6z uto y• 
mywan~e znacznej - siły sbrqi,~0j; ~apocz~ła 
t>d niejakiego cżast:i uhijac &ię 'o ~eapol i ' 
do Mediolanu S\Ve pralvo rozciągała .' 
Wkroczył w te prawa Frauciszek I; j po 

, ) 

' I r 
/· . 
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I 
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c:iterykroć od~awia:ł krwawe z Karolem V. 
zmagame się. Politycy postriAgli w praktyce, 
równowagę Polityązqą -yv tej ·~zterokro_tnej 
wafoe zhiegierrr róż.n ych vobudek podnie. 
conej; ujrieF sz.lacfletny ~e strony Franci
szka ąp<Sr,, ochraniafący K~ropę od jarż·!na 
domu H~b~burgskięgo; wałkę ciężką, w któ
rej Fran'ciszek J. wszystką przemoc Kkrola 

'· V. ~na_ soł~ie trzyQiał. Karól Y. król Hi
' ,szpanij i lndji zaoJiodnir j, ob~jej Sicilji, 

Niższych nierąiec c;h.iedzic, Sardinji1 pan , 
, 1 zostając cP-s;i:r~ęPJ. Niemieckim, odzierźy} 

wielką. cŻęść Lombardjł, naczl"lnik książąt 
Niemieckich; µ.' brat jego Ferdynand arcy
książe cąłej Ąus~rji, dopinając. królestw Ci e
skiego i \I\>'" ę~iersl.iego\ rozpost~rł szer6k':! , w 

·· -Europie \vład'l.ę H absburgskiego· domu od 
krańc~w Portugalj~ do )V_ołoch, a od p0ł
nocnel7o mona do brzegów . Afriki gdzie 

O I 

• zdobycie Karóla V. o·rry Niemieckie w Tu- 1 

nis zat~kały. Tak 9gropme ciało~ różno-
' d . 4 t dt , ro ne, ··mor~am1 przerwane, "'ne _a o 
ucwć ,,.e Włoszech małym panom., że nie 
' ich jes~, z.nim ąię-mierzyć: "'Vłoc]ly od nieib , 
,uj.arżmion~. C_teści tego pań$twa więcej niż 
inne Ęurqpy strony / kwitnące i wmożne, lud 
,;,. boju dott·wały, lupy z Ameryki na · czas 

. . s karb za,silają: Od strony ~91ski spokojne , 

& 
' ( 

,, 
' f 
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. cierpiało _i zapo~inało zmianę losu P1·us i 
.K.rzyżaków. W ciągłym jecłnak ruc1w: VV' 
jednPj sti:onie ~zerok<> n1;\ ląqzie i mr morzu 
opierało się ,o potęgę Solimana II. w innej, 
otaczało sprężystą Francję. Gdziekolwiek 
Karola V. umysł, losami Eąropy zaprzątnął . 
11ię, wszęqzie z Fran'c.isz.kiem lub Solimanem 
do czynienia. . F;anciszek _stanął jak główny 
przedmiot rownowagi. · On sam· jęden ró
wnoważący, _ ~lbowieIU jeśli wzywał Bałtyku 
byłó to bezskutecznie; jeś1i Anglji, 1to było 

I 

viestał'e; jeŚli VVłoc11, w tych znikły środki 
.szukane; jeśli ~iemiec, w nicli ~icdojrzałei-

. jeśli naost~tek Soliriiana ~I. - w nim, nie tyle 
wyszukany ~o zwykły _dom'l.1 Habsburgskiego 
uciążliwy . domąwnik znajdował,się. Ta~ 
Soliman Il. czy w przymierzach czy bez przy
mierzy w jednostajnym d1.iałaniu '';.spólniczył 
Fraąciszka krokom. Długi czas, prawie nie
przerwanie ucierając się oba z IKar61em V~. 
odwlekali ciosy ąa drobniejs~ych książąt wy
mierzone. - Zaburzone religijnym ni~poko
j~m Niemcy Jlapeł.ąialy się tym cza.Qem wo
j'euneJ!li poróżnięniami. Po!ępienie z ' woli 
eesarza;, . od wielu ksjążąt osłanianego Lutra , 

\ ' I 

groziło wielkiPj pęśći Nie1hiec pomstą :pa-· 
pieską" -i cesarską,, tyle odwlekaną, ile . sta

wało pr:&('szk6~ ocl F1·ancji; jle groza Turcij'. 

, ' 
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"' 
p dzil'a Karolowi wielkie zamiary do czasu od-

„ ' 1 ' I i- 1 k . ' ' d , ·1 ktarłac wzyw~G z utrzaiyc 1 · :s1ąząt o si _.,.. 
pego odporu moszlelna. Wywdzięczali si'ą 
~il samą od włokę książęta protestanccy, tak 
9~. SW)"Ch protest~cyj (r. 1!:>29) nazwani. We 
wzrastaiących ~toli podejrzęnia<(h: to w przy-:
mierza~h, to wrSmalkaldzkim zwią1.ku ( r. 
J 550) wzmo.ćnienia 11.ł'abyqh sił s~ójich szu
lrnli. Palił_ lu(hi ich wyznania · j_ako kaceriy 

' król Frandszek, ~le z ?-Iimi szukał przyjaźpi; 
~- następca jego, tegoż kacerstwa prześlado
wca ,1 głosił się opiekuńem' wolno.ści NiPmie-::
ckiej. Cótk9lwi~k . bądź~ nadszedł czas gdy . 
1'.arqlV. cesarz i rożqycli królest'fv król 1.wią~ 
zał się z Rzymem, na wytępierlie kacerstwa, · 
kiedy w Niemczech samych, milczeniem po-. . 
krywając pod,,·ójne zamiary, ścigał · orężnie 

:niektórych 'książąt rz~szy, , tych którzy bez~ 
}lra wia ' popełniają . i konstytucję- przestąpili. ' 
Zwycięątwo i z, łamane przyrecz-enia, po.dały w 

więzy ce~arskie O(lczelników związku '· Smal
~aldzkiego i_ Ju1teranizmu. W t~j chwili tak są
siedzkie spokojn~j Polski ludy przerażaj<~cej, w 
Czechach, gdy już od niejakiego Jzasu Fer<ly
:µand ich król, pierwszy z narodem zaprzy-,
siężone pakta zerwał strwożyli s.ię Czesi o 
!'!ałośĆ" swych swobód i n~rodowość, i dot
knął ich pięrwszy , cios uszczerbku i1raw. 
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Sejm k•rwawy w Pradze ( r 1'557:) ogłosił 
wy~oki króla zwycrtcscy; publirzne smaganie 
w?ijało w pa~ięć poniżonych Czechów, że 
tron Habsburgski; jest dziedziczny: miasta 

ro~brojone i więzy na<l nimi I'o~pięte. W 

Niem~zech zaś Kal'ol V. na siczvc~ie wielko

ści r : 1548. tratuje 'Sw~hody Rzeszy„ roz

kawjc sumnieniom , im wiarę przepisuje, 

a po.myślnotcią opojony; mściwe opłaty wy
bier~, łniasta ·' o hala, za ' w czasu wsz.elkim 

. dowolnich"~ern gniecie. ·W tym:' niewł<tra,, 

7.d!'ady, niewdzięczność, stanęły ' w. zapasy 
! gwałtownością i wykroczenia.mi zwycięscy; 
z cicha nasadzil·~ raz ostry na wytężoną Ka-

. rola wyniosłość. Runęła niespodziani:e pod 

obrótno~cią Maurycego · .no.\~' ~gq . elektora 
Saskiego, , cała wi~lkość ~arola 1 • Niemcy, 
wolność odzy4kały : a Karol widząc skru-. 

· szoną ha<lzieję, widząc dzielącą ~ię jednóś6 
Habsburgskiego domu ', niezdolny zapewnić 

syn?wi 1 cesarskiej korony , zmie1·zi:t sobie 

'vlasne tro~ y, ustąpił z nich gynowi i bi:a

tu11 kt~rzy z następcami w róinym sposobię 
w .wielkićj części ;Europy, dźwigali ciężkie 

llerło ', uciążliwe umysłom i poniionej Jud~
~ości . . Niedo~ył koł1ca 'Karola V go. Zygmunt 

ale był jeszczĆ świadkiem bez przerwy ro
sną,cej jego ""'"~kom~ wielkc)ści i wespół z .-· 

,, , 
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J ~nemi wielkie~i ludźmi ,trony spraw.ttiącemt 
razem temii wiekowj przyświec_ał. · Hrnrł'k 

VIII. przy iliemałych t1sposobien.iach osobi .... 

stych i szczęśliwym połoieniu, większe! 

część zycia na małżeńskich; . mił'.osnych i 

rozwodowvch sprawach' a na teol~gicznych' 
zatatgaćh trawił; w kap.ry,Śnej mieszanini,~ diia_. 

łania swego ; r?zpuścif cugle gol'zkiemu Jlu
tnorowi; dziki despota upadlałswęm dzielnym 
skini~niem pul;licz:tJe 1 • narodu obrady. Soliman, 
II, .w.tasnie '. wsp.aniało~yślny despota; do 
zwyc-ięstw Hóg go p9wo1ał; z szablą \v ręku 
wśród zwycięstw, folg.uje zwycięfonym któ

rych jak bezboiników ,za łatwe · ofiary po.-: 
c~ytuje: lecz umie szczerość wzaje.mnością 

' . . \ 

· wypłac-:..ać: ' _drz~ć ro~kazujP, Węgtorn, zape\v-

nia PolSz~c spokojność, \V upartych między-. 
~obą walkacl1 1 Franciszel~ z. Karolem. za
trzęśli Europą, a w ich zajściach: siczei;ość. , 

z~~1jęszała obłuda i oszt!.~ani~; ptzyjażne poje

dnat).ie~ gniN'rne uniesie.nia; obok , Prędkiego . 
' puszczP.nia w niepamięć ..-najdole-gliwszyc11 o

bra~y 'i , zniewag, prędsże pojątrr.e~ie; · przy 
rtajzał.!!iejsly\u zaufaµip, µajwys?-ukańszę wy
kręty; kroki naostatek odrąŻt1jące i śmieszne . 
Podraźniła ic11 emulacja i podburzyła na

miętności; c~erpk9ść wick~1, wy~viodłą prze.~ 
oblicze świata ·· pąjedynki i pozwv, niemil:lfa 

' ' ,; 

•' 
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wstrętu od upaąlająceg-o wzajem traktowa ... 
nia sie ·zwichniete wyohrażfoi.a ~ nrawości, 

'°' ' ~ .f ' I 

~zukały wybiegó~ i rozgrzeszeń '; w reszc;ie „ 
kształcąca d yplomatów gabinetowych .Włoska 

niemoralność · i politylrn, i:_iiewz<lrygala- się 
, zbrodniczvch zarzutów i postępków. F,ran

·ciszek rąc~ą<" . w sobie wszystkie s~vego naro- ' 
.du 'Qsposo~ienia, , iak p~o~ier1, ·w mgnieniu 
oka łatwo płonący „ do Sl(,I wy i rycerstwa 
zapalot?-Y, pędzit się za swym ~~niepiem. 

Zacny i uczĆiwy, niezdqlny przez się dopu

ścić się podłości ani o nię posądzać, podobał 
, ~ie narodowi · swemu z serca -i dus'zy. Unie
si~ny za obecną chwilą .i powabne~i porada-

. mi uwodzony d~iałania sw_e płochością 
' ' I .. 

a czesto bra~iem roztropnośei naznac~y:t. · 
K~rol V. doświadczeni ero podu~zony, ilu na
rodów , był wł'adzcą, _tylu charalitery zrlawa-

, :ł'o się w jednym ~obie wyksztął'cił.. J\aczej 
ciszą i pogo1łnym u~~uciem :przejęty niż we-: 
sołoscią zadnvycany, na unie-sienia czułości 
oziębły, szukał Środkpw skui:ecznyc11, ~attzał 

' jedynie na pow<;>dzenie w ,którymhy ~u~~ ' 
i W)'niosł'oić. , wypocząć mogł'~r, a chc.1woso 

· władania nasyconą zostal'a. Zastaµow1ł o~ 

a często zadziwi-t narody swojim ąmysłem I 

. głową. Niczym niezachwiany przy miernych 
·p.le clo r:iadkiej. dojrzałości rozwinię,tych ta-. 

\ 
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fontach, niepo"'ierzał ' się, od ZaiJędów }Volny„ ' 

od - ,vpływti ohcego beśpieczny, długo pr?-e- . 

uawiat' c~astki oheJ· mował ca:tość, kojarży:ł'. . ' . 
· • prz Jsz:łoŚć. z ptzeszłośc:ą, ~im . u knut~ zaO:y~ 

sfy, ż dys~vmulacją i ubliżrn.iem prawosc1„ 

db ostatka z Jnergj,1_, co'ra,z więcej natę~onym . 

popi erat ~rokiem. .\IV iafemne, ~)silenie się 1 

Francisżka i Karola <lalo się ich narodom 
uczuć. Frclncłszek jedynie spójnością łatwó 
·~ymierzon.ych śro~lk6w; rn'o~~Y, dał odpcSr 
i ocalał. · K'ar~lowi V. · ·r1'zmaitsze, nie tak 
btwo 'obliborie i "'yczĘ"rpane) a da1eko wię
ksze, 1o.s· 1idżieli{: 'odpierał o~ jedńego nie-:

prżyjaciela„ \Vstrzymywał We -· wskaza.nycli 
obrębach d~iigiegci; wi~lu mniejszych _i Judy 

/ 

· pognębjł, , re.:;zcie ~ sp~a wa re~igji . po ia~ 

' pienvszy \v -polityce' , sprężystości dodała; 
Wzywali, ,o_ba: sporni - n~_Qcarze, _królów .Eu_. 
i:opy do walki,. wzywali i 'Zygmunta P()lik1e_go:. 
lecz ZygrnU.ńt przerriawiRl .gtosem jednaw
eżym i pokoju. W C:lchej' n.stroni; u_trzymy
wał ' się zdąI~ ~~d burzliwosc'i 'Europy i z~-
lefy s'wego narodu w wysokie} . . dojrzałość~ 
w sobie uk.azat. Brak . w rfoń. :Du pełny zapę:

. dów F1·anciszka:. prżebieg.łości Karola, afe 
' ' , , 
sp~kojna dusza, ni~znała . ni . chciwośc1 i: 
za.zdro'ści, pJnuje wszelkim .porusze1,1io~ . 

. Se~ce pro~te i otwarte, zdolne jed~ać l?'i:,;., . 
I I 

r 
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.ógraniczohe zaufanie, łatwe ~o zfudzenia i 

u.wiedzenia , gdyby go zdrowa rozwaga 0tl 
uchybień nieochraniała. NiebraHo mu mę~ 
~twa chociaż miłość Jlokoju <lo ni; czyQ.no- . 

15c1 przy\vpdziła. Z.iąd Zygmunf, łatwo 

przvzwalający' powolnr aż do opies'zało8ci, 

łag-~rłny ~ż do pobl~iania. Moskwa, Pru-. 
l>Y, T.urcja ', Węgry i Austrya, rć>żnem1 

spos~bami, doświadczyły tyGh · tisp~sobięń 
jt>go, piekiedy, do · słahości ' i cierpliwego 

krzy'wdy znoszenia ponikn~on)1cli. L Pt Z każdy ~ 
·i I 

kroli jego, wolny od ostrości wieku, "'.O ny 

ou dzłkic11 11prz~dz<"11, tchnął majestaty
czn'ł' powagą :.. i _gódnością: i1ig<l.zie z z~ -
1qnej ' drogi ~wPj niesehodził, nieskaził sif? 

··(hhvacz~emi ;Ino poniżającerni się kroki ,'' ja-
kÓżkolwiek, z pom~~dzy · królów EuFopy , 
najmuirj ,na ' tróńi~ włądzy m~jąc, w hezwła:-
d~ym stanie swojim ~ do i;i i r<}.ołężn-ych . wy
$koków najwięcej -pochopu. Zapew.nił ną. 

<!fogie ;Ją.ta p'c;koj narodowi, żjedn.ał ,sobie 
ws~y.stkich d\vorów p'rz}jaźń. j wysokie po-

-, wazenie. vv tyffi,Ze . pzasie, gdy pierws_zy on
lutetskiego książęcia stanowi'· Ó<lbieral bto
gosławieb~t,wa Rzym'u,' kiedy z Sołirµan c;m 
Jl. staleprzymierza kojarzy; wówczas d~cl~o-
1~ywa przyj .i źn !domowi Habsburg~~l~~u. 
J3ez . wielkic.h , pr~edsi~wzięć' flęz_ w1elluch 

/ 

., 

, 

I ' 

' , 

, '' 

I ' 

• 

' \ 

• ' 

\ 

,ł .: „ , 
-ZYGMp:wr . ST:A.RY 

... , 
' wypacłków bez rażącego blask n, w mierności 

.swójej jak ni..:zym nieprzycm10ne . Światfo 
;rów.ną jasnością łagodpie działa, · pr:t;eJ-

• „ • • ... /, • • • 
, roup~ uczuciem .ciszy, , -uprze1m1e pocie~ 

sza i spokojną, roskosz wznieca. Dał Zyg
munt czas do rozwinięcia się talentow i 

uspa5abiania ·do przysłego znaczenia. · Trze
ba · było 'jego , powo'lności, jego łagodnofoi· ,i 
bar,zności, by kierować i unosić, zcieha nier 
hespiecznie poruszonym sta_tkiem., W tym 
niespÓdz fany za wrót, poruszył bałwany: nik ... 

oął wzgl!=!d dla dostojn Pgo dobroczyń'cy ludz-
. kości, dla prawdi.hvego ojca ojczyzny i dot.,.. 

kncit go w chylącym się do grobu wieku; doleg ... 
llwvm zatrudnieniem, może jui zb)·t dę~kirą. 
na;wątlałe barki. Przy. ·czerstwąści - je.dnak 
uniysłu , przeby'Yszy lat ośmdziesiąt; jeszcze 

nałożuśmi~rtelriym · , star1.ec, sprawy ńar'?_du 
czynn'ie od}>y.wał , a czterdziesto letme do~to
jeństw~, aby tiię d~rwać większego w rząd;ich · 

' królestwa wpływu; '.6 innemi wielu.,- odjąć 

zamier1.ali: bil>'kup Macieiowiki i Itt tm1,m Tal'-
now1>ki. ' 

'• 

~ · 55: Ci pano~ie, nie tusząc wiele o pr:z'y-::
miot.ach mfodego króla, do siedemnastu lat 
nie,~ieście wychowanie biorącego, mieli' 

na.dzieji; p~d jego imieniem królewską wl'acbę 
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/ sprawować, ~le gdy:za1wsze miłostko~i oćldatiy 1 
1 2a i cli potakiwanię1m, . pri:ecQ,v . wo]~ ojca 1 

potajemnie · zaślubił sopie Barbarę z Radzi-
, wiHów Gasztołdowę wdowę 1· sam' po Ra

irn1.ance wclowiec. Lecz od razu oczekiwanici 
z:i\viedzione za'stały: ' młody krol pomimo us.:.. 

powhień s'woj ic,h, zaj '~~ł się czy 1lnie zmia~ą 
,po-łożen'ia swego. VVicdząc o zgon;e ojca: 

( 1548) nie ogłas~ał go "'! '\Vilnie; wp~zod 
tam ur~c.zyście Barbarę na zamek' wprowadza1 
\ve trźy dni d0piero śmierć starego króla Ó~ · 

I I · ' 

znajmiw.szy, d9 f\.rakowa :śpieszy i królestwo 
ohejmti1e: · Zaraz . sejm vił )Varsz,awskie zło
i?ny· {i 548 1. listopada). Tam już Augmt 
słuchał życ~eń l ~apomniep od senatorów i 

, ' po~łow. Zdawa:tu się im uol~ybj_eniemprawa~ 
że król bez pytania stanów objął władi.ę, ·żą-

dano ~xekucji p.r_aw, narzek~no n:ą. małżeń
stwo. · Kr?l odpowiedział ~a ·wszystko i o.._ 
znajmił sta~e -postanowienie swoje .względem 
małżeństwa, o co szmeru ni('mało był?. ~ró...: ' 

Iowa też Bona; spie-,~tyła z objęciem Mazo.~ 

· wsza~ ani w tym jey kto przeszkodził. Wszy..: 

~tkich mv~ga zwrócon·a by:ła ku młodemu 
_królowi,. i na zgon stareg.o ~ po· )~tóryrnpr~..: 

- gnę~o wielu bezkró~e,via- .i elekcji , a tego· 
niehyło. Ni('zaniec11ała Bona podburzać: 

Małi"ń&hv9 Lrólewskie staw~ło ~ię . Prz.ed-

,, 

I 

\ . 

I 

.. 

L 

I. 

\ 

. . . . 
ZYGMUNT, AUGUS'J!. \ 

1nioteni pą,wszechnych narztkah; .,_ zaj!.'li s~ę 
nim wszyscy, . a wii>lu, godziło na to, żeby 

król kor~nę parzuc:ł i gtośno poczynało. za-
' przecza'Ć przyznanej już godności. Na sej-. 
mie w Piotrkowie {154'9) witając izba posel
ska kr.óla; za po wiedzi~ła mu,- by pomn,iał 

'na przykłady przodków, że winien słuchać 
prawa, że niejakiegokolwiek narodu jest kró
lem, ale Polskiego, a wi9ien mu ~ochować 

1 wolność, której jest , sługą. Lecz kr~lowa 
Bona, senat i posłow,ie · .przeciw .' małżeń
$łwie króla .głośno · p.owstawają. Ni~znanym 

dotąd przykładem ,' po;słowie _z pokorą ru~xyli 

się; u nóg króla leżeli, błagajć!C by ją puścił· 

Stały w miłości August, przekładał stauom., 
jak mogą wyciąf!aĆ po nim nieprzestąpr~nia 
przywilejów:· i przyrzeczeń, kiedy go panie_- . 

wolnie ·' do' niedotrzymania przysięgi ·tonie 
\. 11"1 - ' 

zmuszają? wszakże ·&{os .s~rnyc~ duchownych 
w senacie domaga sie rozwodu: 1>rymas grzech 

\ - ' . 
a.łamania ślubów; ~a ~szystkie głowy rzeczy-
P~~politej chce porozdzielać, a senat w upo1·

n yrn stani~ króla przy tym związku .niep~zy- . 
stojnyk , - że bez wiedzy i woli stanów, bez 

wiedzy senatu dopełniony; po~ytuje za 

uszczerbek wolności r~e~zypospolib~j i· ,pod
stępne wdzieranie się do samowładztwa: Ćał'.y 
sena.t'zerwania s~lubów doprasza się, mięszają. 
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się w to i ostrzejsze przymówki. Kasztelan 
Poznańs~i Jędrzej· z Górki, przypomina jak 
niegdyś ża Jagiełły · na szab~ach pismo króle
wskie roznoszono~ Zniecierpliwiony krbl, 
prze~wał movyę Kmicie Krakowskiemu woje-

r wodzie. i milczenie nakazał'. Powszechne 
'~ . ~tąd zdumie.nie ! przeciął wojewoda Brzeski 

Rafał Leszczyński, grożąc, ~e ,Polacy umieją 
l:lniżać wyniosłość, że zdołają go zniew~lić 
ao zdania się -rzecz ypospolicie w której pier
wszym tylko jest obywatelem. Potabwame , 
powszechne tych odpróże.k, skłoniło króla do 
\Vyszu:kania powodów, które go do J?rzerwa
nia Kmicie pobudzity: żałosno mu jednak było 

Birrb,arę porzucać, j'~żby wolał był w tę eh wi-:: 
lę' kororly się wyrzec, dogodzić niespokojnym 
b;tzyciełon:i; kiedy wszy.stkich żałość przej
mował~~ boleli nad położeniem'króla, a prze
świadczeni byli; że po1wi~ien ·dla nich ·z sie
bie ofiarę czynić. Łagodzili rozżalone umy~ 
sły 'jedy~ie Tarnowski i Maciejowski. Tym= 
czasem w senacie, za sprawą Bony, gło'Sno 
'królowi Z'aprzec'zono władzy: miał w przód 
August, Litw.ę, Prusy,,Zator złącz,yć, nimby 

I 

·mó.gt posłuśzeństwa .wymagać, aż ponękane-, 

go tyl~ cast;wani,a~i króla wsp;ui', '.f arntm'.ski 
tak źe król "lnim9 odporu Kmity nabrał siły: 
Doma_ga się o ·swoje prawa, oświadczą że 

I 

I' 
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niebędzie za~ypiał abo obojętnie pogląrlał na 
o~alanie samych zasad rzeczypospolit~i i Że 
bierze się do ścisłego dopełnienia obowią~~ 
ków, jakoż zarar. ogłosi~ sądy s~jmowe. Na _ 
ich otwarci u, Krn i ta, marszałkowską łaskę 

I I . 

złożył i oddaliło się za nim wielu senatorów 
i wszy,scy posłowie sejm opuścili . . ·Bernard 
Maciejow.ski biskup krakowski i hetm-i\~ 
Tarnowski z częścią -se'natu pozostali, z iiimi 

• najspokojniej, ~ w z ".Vykłym porządku kró1, 
sprawiedliwość Wymierzal. Zabiegając :z.a:ś. 
powszechnemu rozjątrzeniu umysłów, lied-y 
się wszystko~ swą wolność, upomit'JaĆ mnie- . 
mało, kiedy wielu, ani jego sądów uznawać„ 
ani jego władzy czcić niechciało uezynił ode- ' 
zw-ę, w której, bezogródki wytyka. zamysły 
owych panów przypom'ina ludowi swemu j.eg?' 
przysięgi, oswiadczając pracować ku ~obru; 
rzeczypospolitej. Troc'ha wr,eszcie opiesza.
łości i cięrpliwoŚci dawały ~z-as rozpatrzyć- . 
się, i spokojnie~ _ pomyślić. · Wydar~ony w„ 

tymże czasie 'najazd Tataro w,. dodał prze
kon·ywające~ mocy odeźwie i · po,wszechnie· 
zmienion~ mvśli„ domagając· się sejmu~ . już 

„ •' , ( 

winną sti·onę zwrócone„ rzecząpospolitą zajęte._ 
Ociągał się August, groźby prymasa Dzierz
gowskiego że ZWManie sejmu swoją władzą· 
dopełni, ·nięskntkuwa.ły , dopiel'.o namow~ 
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Tarnowskiego skłoniony, z:wołał s~jrn rlo 
Piotrkowa ( r. i55o.) na który, przybywający 
po~.łowie ,mieli zalecenie, nie już - o~rólew~ 

ekirń małzeństwie, ale -o d0pełnienie praw 
• , upominać .się Na wstępie, prymas srogo po-

wstał .przeciw owym królewskim odezw0m, 
w których wystawiał krzywdę„i sp9twarzenie 
narodu po dworach postronnych rozniesione. 

, Posł~wie zaś usiłowali zaprze-czać sądow
nictwa królowi, dopóki.by praw niedopełnił. 

Przewidywał król nowe jeszc1.e bur~e, coraz 
atoli zręczniejszy przetrącaniu swych znie
waO', już majac po sobie sendt; pochwala ~ ., . 

"' gorliwość narzekających, a napomyka życze-
. \nla ~spólnego około poprawienia rz('czy po

psutyc? pracowania, · wr,rowadza przy tym o 
naduż)'ciagh w h'zymaniu pi:zedw prawu 
kilku razem urzę~ow ' lub starostw, prze.z co 
wielu szlachty \v chudobn~j ' nieczynności dni 
swoje' p'ędzi. : Zatym zaraz biskup Maciejow
ski złożył pieczęć, a T~rnowski oddał sta
rostwo · Sandomfr~kie: , Inni panowie, mni~j 
chętni ~v odstępowaniu tf·go 1 co trzymali , 
pr:r.era'.żmi tak niesp_odziewanym w.niesieniem 
trwożyli o siebie' a posłowie tym zwawiej ' 
domag;1li ~ię · obostrzenia praw i porządków. 
Sejrrr zeszedł w prawdzie na niczym, ale, u-. 
cichły w.sze.lkie na tron sarkania 1 nikt już nie 
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przeczył królowi małżeństwa' król jer.bał 
do Krak<;>wa', · ~a ledwie który z panJw'zostając 
w domu, wszyscy ·,za nim śpieszyli. Kmitanaj-· 
pierwszy do król<:>wćj Barbary przyh)1l. Kró-. 
Iowa. matka wynurzała ~al że ·synowej prze- , 
ciw:ńą hył'a, sam prymas Barbarę (i5~o. g. 
gru<lńia) koronował. 1 Lecz niedługo cieszył 
się któ1 życiem cnotliwej a słabiejącej Bar
L.1ry. '.t;gpn jej (1551. 12. maja) n·apeł-· 
nil wszystkich żalem, jednych ze niebacznie 

· tyle 1j?j przykrości sprawili, innych; :le nie
miała czasu d6brodziejstwy ·kh obdarzyć. 
U mar.la na .raka, _, nie bez podejrzenia 
trucizny -której zna.k' i n.a zwłokach upatry
wać chciano."' Wsrhutnej zwadzie tej o ' mał
źeństwo Barbary, groza mówić ! czego wfo
ska zaw~iętość chwytaf się nieważ.yła .. Wła-

. sny syn ostrożnośćiami otoc1.yć się znięwnlony, 
listy od królowej matki z tnyogą otwim·ał , że

ł?y z nich nieprzeszył go ńtajony jad z~bójczy. 
Zmartwiony August przykrym od początku 
panowania pofożei1iPm i stratą ukochan~j 

Barbary, sz~kąt pociechy 'V czynniejszym 
zajęciu się sprawami krajowemi. 

I . 

Nienależy źle . rozumieć o ~rólu Z ygmuncie 
Auguście, jak to wielu czynifo. ' Rozpo211ając 
z.awi~ruchy które pómię!zały ostatnie króla ąta-
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)'ego Jata, musimy wyznaĆ,źe start.ee był Willlien. r 

Zerwana harmonja, poi·µ szone raz umpły, ła
two się uniosą dalej. '.rak 1się zdarzyło ,naszym 

• przodkom, że dolegliwie dojęli króla mł'odt>go, 
l,tóryncl taki cios jeszcze nie zasłuzył. Te chała
sy ~małżeństwo Barbary, są dalszym . cią
giem rozruchanych za króla starego uczuć· 

. Król młody zdołał je ostudzić i uspokojć; 
a czymże? oto przypomnieniem że rieczpos~ 
politę poprawić potrz-eb o w.ieTuie naduży

ci~ jćf ze.psuły i harmonję wni~j zami-eszały. 
· Zgodnia odtąd rz król~m , zajęła się pod ów 
czas, czas jakis szlachta poniżeniem ducho
wieństwa,; ale powróciła do pięknych f,yczeń 
swoich, ośród btr).·zliwości nawet bj>z prze;
stannie powtarzanych, to jr:-st; do napra~y 
~zeczyp,ospolitćj; powoływ_ał~ do tego kr.óla 

swe~o i Zygmunt August niezmiernego przed-
„ sięwzięci~ fego dopełnił. ' Trzeba krok za 

1<roki,em st:igać trudnc:>sci.; jakich August do
zna wał, rozpatrywać się w ogrorn!e roboty 
któf ą przedsięwziąl, w wielko}ci ile ją do
konał, żeby o tym zacr,iyrµ i jednym z wielkich 

na_szy~h 'królow, :W)'roko~_ać. " 
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